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rozmowę przez in terw encję władzy. W ten sposób pow stały w Kościele k a 
tolickim nadużycia. P odatne na tego rodzaju nadużycie jest pojęcie żalu nie
doskonałego, zaw arte w dekretach Soboru Trydenckiego. Tam lęk przed karą 
piekła stał się narzędziem , zm uszającym wiernego, aby udaw ał się do władzy 
kościelnej po odpuszczenie grzechów. Inkwizycja w ym uszała strachem  w y
znanie w iary. Istn ie je  jednak  lęk potrzebny i zbawienny, który  odnajdujem y 
w Biblii. Jest to lęk prowadzący człowieka do większej wolności.

Dwóch autorów , B a a c k e  i S e y d e l ,  analizuje język Kościoła i bada, o ile 
jest on wyrazem  strachu. Ten strach „językowy” przejaw ia się zarówno 
w agresywnym  w yrażaniu się, jak  i w zerw aniu w szelkiej kom unikacji czy 
osłonięciu pew nych rzeczy milczeniem. Ostatni wreszcie przyczynek nosi cha
rak te r krytyki literackiej. A nalizuje on pew ne opowiadanie, co d a je  okazję 
do skonfrontow ania lęku współczesnego człowieka z Dobrą Nowiną.

W szystkie artykuły  są charakterystyczne dla pew nych bardzo radykalnych 
k ierunków  reformy, dążących do całkow itej zm iany istniejących w Kościele 
struktur. Bardzo ostra krytyka, nie w idząca żadnych oznak dobrej woli i po
zytywów w Kościele obecnym, idzie tu  w parze z ubóstwem  konkretnych 
środków proponowanych celem przezwyciężenia istniejącej sytuacji. Również 
sam a psychologiczna analiza zjaw isk zachodzących w  Kościele oraz tłum acze
nie wszystkich jego posunięć ukrytym  lękiem, nie oddaje praw dy skom pli
kow anej rzeczywistości, jaką jest Kościół. A le naw et takie radykalne posta
w ienie kw estii może dopomóc do dostrzeżenia pew nych problem ów dotąd 
niezauważonych i do powzięcia pew nych kroków, które w Kościele są rzeczy
wiście potrzebne.

Ks. S tefan M oysa SJ, W arszawa

Herders Theologisches Taschenlexikon , tom I: Aberglaube bis C hristentum , 
wyd. K arl R a h n e r ,  Freiburg-Basel-W ien 1972, H erder, s. 399.

Sytuacja dzisiejsza, w której chrześcijanin potrzebuje szczególnie jasnego, 
ugruntow anego a  zarazem  otw artego zrozum ienia swej w iary, uzdalniającego 
go do dialogu ze św iatem , skłoniła wydawnictwo H erder do w ydania wyboru 
podstawowych artykułów  drukow anych już poprzednio w innych słownikach 
tegoż w ydaw nictw a. W ten  sposób m a powstać ośm iotom owa encyklopedia 
podręczna, k tó ra  by szerszym kręgom ludzi in teresujących się teologią daw ała 
podstawowe inform acje z te j dziedziny wiedzy.

Konsekw entnie pom inięto tu  artykuły  czysto fachowe, a  położono nacisk na 
te, k tóre m ają większe znaczenie praktyczne i bardziej uw zględniają wy
m iar antropologiczny teologii. Pierw szeństw o w wyborze uzyskały również 
hasła, k tóre n ie  tylko rozw ażają problem y teologiczne same w sobie, a le  dbają 
o ich usytuow anie w świecie współczesnym. Poczyniono szereg uzupełnień, 
również pew na ilość haseł została napisana całkowicie na nowo.

Znany jest powszechnie wysoki poziom różnych encyklopedii H erdera, aby 
wym ienić tylko L exikon  fü r  Theologie und K irche czy  też pastoralny słownik 
Sacram entum  M undi. Na tym  samym p o z i o m i e ,  dostosowanym do założonych 
celów znajdu je się i nowy Taschenlexikon. Szereg bowiem  haseł w nim 
zaw artych przedstaw ia zagadnienia znajdujące się w  sam ym  ogniu teologicz
nej dyskusji. Do nich należy zaliczyć na  przykład hasło A kkom m odation  (przy
stosowanie chrześcijaństw a do św iata), A m t und Charisma  (stosunek urzędu 
kościelnego do charyzm atu), antropologia, sukcesja apostolska, zm artw ych
w stanie Jezusa i  zm artw ychw stanie ciał, sakram ent pokuty. Tu także u jaw nia  
się szczególnie m etoda autorów  polegająca n a  tym , że podają pew ne w iado
mości podstawowe, ale  nie rezygnują z w łasnego naśw ietlenia problem u. 
M istrzem takiego u jęcia jest zwłaszcza K arl R a h n e r ,  k tóry  sam zredagował 
bardzo wiele artykułów .

W leksykonie daje się odczuwać brak  szerszego potrak tow ania teologii So-
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boru W atykańskiego II, zw łaszcza w tych zagadnieniach, którym i sobór zajął 
się wyraźnie, jak  na przykład problem y urzędu kościelnego. Z drugiej strony 
trzeba powiedzieć, że w  bardzo wielu w ypadkach teologia soboru była jedynie 
podsum owaniem  i usankcjonow aniem  tego, co zostało powiedziane w  przo
dujących dziełach teologicznych la t pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, a  do ta 
kich należały na pewno teologiczne słowniki H erdera. Autorzy, którzy tu  za
b iera ją  głos, bardzo w płynęli na soborowe ujęcia, jeżeli wspom nieć tylko 
wzmiankowanego wyżej już R a h  n e r a  czy też S e m m e l r o t h a ,  który 
jako pierwszy ze współczesnych postaw ił problem  Kościoła jako  sakram entu, 
co znalazło swój wydźwięk w konstytucji dogmatycznej L um en  gentium . Nic 
więc dziwnego, że ich artykuły  zaw ierają istotną treść nauki Vaticanum  II 
bez wyraźnego pow oływ ania się nań.

Choć nie wiadomo jeszcze, co przyniosą następne tomy słownika, już dziś 
można powiedzieć, że cel, k tóry  sobie postawili autorzy, został na pewno 
osiągnięty i że słownik podręczny będzie pewnym  przew odnikiem  w proble
mach teologicznych, k tóre każdy duszpasterz czy w ierny świecki dziś napotyka 
na swojej drodze.

Ks. S tefan M oysa SJ, Warszawa

Jürgen  MOLTMANN, Die Sprache der Befreiung . Predigten und Besinnungen, 
M ünchen 1972, Ch. K aiser Verlag, s. 156.

Znany przede wszystkim  z prac o teologii nadziei, lu terańsk i teolog, przed
staw ia nam  jeden z „ubocznych produktów ” swojej twórczości, a  m ianowicie 
zbiór rozważań i przem ów ień wygłoszonych w różnych kościołach ewangelic
kich i -przez radio. Sam ty tu ł wskazuje, że M o l t m a n n  uw aża za główny 
cel kazania głoszenie wolności w  Chrystusie. Tam bowiem, jak  zaznacza autor, 
gdzie można mówić o Chrystusie i Jego królestwie, pow stająca radość jest 
w iększa niż cała ludzka ociężałość, małostkowość i pycha.

W tym duchu jedno z rozw ażań w yjaśnia istotę chrześcijańskiej wolności 
według św. Pawła. C hrześcijanin jest powołany do wolności, a  to  zdum iew a
jące w ydarzenie pochodzi z mocy Chrystusowego krzyża. Polega ono na uw ol
nieniu od więzów ciała do praw dziw ej miłości. Życie w  wolności nie jest 
w cale łatwiejsze, owszem trudniejsze, niż życie według popędów. Powołanie 
do wolności zatem oznacza również pow ołanie do ascezy.

M o l t m a n n  nie u ła tw ia więc sobie sprawy, a wolność chrzęścijańska 
w jego pojęciu nie m a nic w sobie z łatw izny i uproszczenia życiowego. 
W innym  rozważaniu w yjaśn ia głębiej, że ta  wolność następuje dzięki Bożej 
interw encji jednającej św ia t ze sobą, dzięki „słowu pojednania” (2 Kor 
5, 19). K to jednak  napraw dę w ierzy w  pojednanie, którego Bóg dokonał 
w Chrystusie, ten  cierpi też z powodu zła znajdującego się w Kościołach 
chrześcijańskich i w świecie. Dlatego w łaśnie angażuje się w nadziei, że zło 
zostanie ostatecznie przezwyciężone. Krzyż C hrystusa w skazuje jednak kosz
ty tego zaangażowania.

Obok problem u wolności chrześcijańskiej i pojednania jednym  z głównych 
tem atów  teologii M o l t m a n n a  jest Bóg ludzkiej nadziei. Tem at ten  przewija 
się również w  rozważaniach, k tó re omawiamy. Bóg jest inny niż wszystko, 
co sobie o Nim wyobrażamy. Często myślimy, że m ieszka On gdzieś w górze, 
jak  król w  pałacu, nieporuszony i niezmienny. Bóg Biblii jest całkiem inny. 
Jest to  Bóg, który raz się ukazuje, a  raz znika i którego trzeba szukać, do
póki może być znaleziony (por. Iz 55, 6). Jest to  Bóg Księgi Wyjścia, który 
towarzyszy swemu ludow i w pielgrzym ow aniu i stale go prow adzi nieoczeki
w anym i drogami. Ten Bóg jest Bogiem nadziei (por. Rz 15, 13). Nadzieja 
ta  jest trudna dla dzisiejszego człowieka, ale m usim y jej się uczyć w Biblii. 
Jest to  nadzieja na Chrystusa, k tóry  jest Zbawcą w szystkich narodów, a  ta k 
że zakorzeniona w chrześcijańskiej nadziei, ludzka nadzieja na powszechny 
pokój i pojednanie.


